
PROTOKÓŁ 

obrad jury XXXI Ogólnopolskiego Konkursu Poetyckiego Jednego Wiersza 

Chojnice 11 lipca 2026 r. 

 

 

Jury w składzie: 

- Agnieszka Kula – profesor UAM, językoznawczyni z Wydziału Filologii Polskiej i Klasycznej UAM  

w Poznaniu, specjalistka w zakresie retoryki i pragmalingwistyki 

- Łucja Gocek – poetka 

- Krzysztof Skibski – profesor UAM, językoznawca z Wydziału Filologii Polskiej i Klasycznej UAM  

w Poznaniu, badacz języka literatury współczesnej 

 

po przeczytaniu, przeanalizowaniu i przedyskutowaniu 330 wierszy nadesłanych na Konkurs 

postanowiło przyznać trzy równorzędne nagrody oraz dwa wyróżnienia. 

 

W gronie nagrodzonych są: 

Bogdan Nowicki ze Świętochłowic – wiersz Toyen 

Weronika Stępkowska z Łodzi – wiersz ROZ KOSZE 

Jakub Wasilewski z Koła – wiersz Diament i piryt 

 

W parze wyróżnionych: 

Natalia Bielska z Gdańska – wiersz Coraz szybciej 

Andrzej Kotkowicz z Koszalina – wiersz Zdjęcie z ery kredy 

 

 Werdykty są dyskursywne – splatają się w nich głosy fachowe lub natchnione, brzmią zachwyty 

i niepokoje, ale też rezonują opinie okazjonalnie wywołane, a także takie, które codzienność 

skrupulatnie zagłusza. Komfort bycia w wierszu ma w sobie coś elitarnego, ale i w tym przewrotnego, 

skoro takie usytuowanie pozwala na zaproszenie innych osób – do współprzeżywania, do 

współmarzenia o lepszym świecie, do rozliczania świata gorszego z tego, co było i jest nie do końca 

udane.  

 Wobec tego jurorska wdzięczność jest znacznie obszerniejsza niż chęć budowania piętrowych 

porządków. Nie oznacza to, że wiersze są seryjne. Raczej pokazuje, że harmonia takich poetyckich 

zaproszeń do wspólnej podróży eksponuje niezbywalność naprzemiennego nadawania i odbierania. 

Wiersze zostały nadane jako czuły przekaz, wobec tego z takim też odbiorem zostały przyjęte. Właśnie 

dlatego ten werdykt jest włączający i możliwie lekki. 



Nagrody są równorzędne, ponieważ wybrane poetyki autorskie powinny mieć (choć przez 

chwilę) okazję do wspólnego świętowania. Ale nie są takie same – to jasne jak każda Chojnicka Noc 

Poetów i Poetek – ale formułują wobec wspólnoty czytających zaproszenie do lektury: o nieciągłości 

czasu, o nadmiarowości losów, o fenomenie jednostkowego doświadczenia.  

Nieco tylko z tyłu idą teksty wyróżnione, które – na prawach uczestnictwa w performowaniu 

rzeczywistości – mówią głośno, niekiedy gestykulują, mają swoje brzmienia wśród innych dźwięków.  

Trzy są osoby jurorskie, trzy nagrody, wdzięczność okazana więc też w trójnasób – za ponad 

trzy setki tekstów, za odważną perspektywę słownej kreacji, za to wszystko, co powoduje, że wiersz 

wygrywa. A wszyscy tu zebrani mają sobie jeszcze wiele do powiedzenia.  

 

 


